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w S O B O T Ę  D N I A  15. K / T l  E T N A  R O K U  J 7 3 6.

Z  Smirmj dnia A. Lutego. 
Z aw czora ,  o §. wieczorney 
godzinie, poftrzeżono tu trzę- 
fienie ziemi, które mało ſzkó- 
dy, ale nazbyt wiele ftrachu 
y  boiaźni, w ſzy f tkkh  naba
wiło.

Rejzta Mcmorijalu Hrabiego de 
Cagliojlro.

Przybywſzy de Paryża, egłofiłem fię
-  r  ' :

p rzed  m oiem i  znaicmemi,  iż chcę żyć  w 
ſpokoynosc i,  n iezat rudniaiąc  fię więcey 
medycyną.  N aw iedza ł  mię  czaſem L u 
dwik  X iąźe  de Rohau. Iednego dnia 
p ropńow ał  on mi, żebym  m o g |  in form o
wać  pewną D am ę ,  k tć r a  fię zwała  Palcie 
de ta Mat/e. a to dla naf tępuiących p rzy 
czyn :  Królowa ( m ć w i ł  mi Kardyna ł  de 
Rohan) w wielk im zofłaie ſm u tk u ,  gdyż iey 
przepow iedz iano , iż wrięży  u m rze ;  wiel - 
k iebym  m ia ł  z tąd  ukonten tow anie ,  gdy
bym  potrafi! ią .w  tey  m ierze  uczynić 
ſpokoyrią ;  Aladetne de Palois, codzień 
bywa W Królewny- Witlc* b y m  b y ł  ci
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ob3(vh|Kany. ażebyś  ią  ztpawti i f ,  iź KrS- 
Io w a  ſzczęśliwie urodzi  ſ y u i ,  Obiecałam 
to  uczynić. N aza iu t rz ,  Pan i  de la Mat- 
te u Xiążęcia K ardyna ła  z a py tyw a ła  fig 
m nie ,  czy m ogę ia a tym, o ca rzecz  
wczora  była,  zapewnić  Odpow iedz ia łem  
i e y ,  iź wfzyfticia przepowiadan ia  ſ ą  
g tup f tw em ;  nareſzc ie  u.fobonp, k tó rych  
to  in terefuie,  inogę powiedzieć , niech fię 
spuści  na Boga, ſzczęś t ſwe by ty  dni 
p i s rw ſz e  iey cięży, y ra ſz ta  bez  wątpię-,  
nia nie inna  będzie. Ale H rab in i  chciał* 
w  tey  mierze  coś ‘ dokfadniey wiedzieć, 
P rz y ſż ła  mi z a r a z  n a  myśl ,  dana Xiążę-  
ciu Kardyna łowi obietnica; w z ią łe m  na- 
tychmiaf t  oa fię ton  wyſoki ,  y z  lak. 
'n a y w ię k ſz ą  tylko pow agą ,  m ów iłem .do  
n iey  Mademe! wieſz W  Pan i ,  iż ia pofia- 
d a m  umiejętność  m edycką,  y  znam  fię 
n a  m ag n e ty zm ie  W  tak o w y m  p r z y p a d 
k u ,  oſoba zoilaiąca w n iew innym  ieſzcze 
lianie ,  m o ż e  więk ſzy fktitek uczynić, 
an iżel i  iaka  inna.  Chceſz W P a n i  doyść 
tey  prawdy, tedy ftaw p rzed em n ą  iaką  
oſobę, -k toraby była dotąd ieſzcze wcale 
n iew inna .  H rab in i  odpowiedziała na  to. 
i ż  m am  przy  ſojne tnoie ſynowicę, za 
Którey  n iew inność  zaręczam, y iu.tro ią 
Z ſobą przywiozę . Rozumia łem , iż ta iey 
ſynowica , 6ędzie dziecie od lat  piąciu, 
albo  ſześciu. L ecz  w wie lk ie  zo f ia lem  
Wprawiony podziwianie , kiedym naza iu t rz  
obaczy ł  u X.ązęcia  K ardynała  Damę od 
14 do i j  lat  I łu ſznieyſzą iuż odemnie . 
O to  ieft  moia ſynowica, u k tórey  W P a n u  
Wczora m ówiłam , rz e k ła  Hrab in i Le-  
d w o m vfię. m óg ł  od śm iechu  utrzym ać , y 
p o ty m  r z e k łe m  do o w e y  m t o i e y  Da ny, 
im ie  iey było de la Tottr: P raw daź  to ieft, 
Źe W P a n e  ieſzcze1 w n i s w in n /m  zoftaieſz 

'H a n ie ?  Odpowiedzia ła  ona mi na  to 
barz iey  o i ł rożnie  an ieźei i  o tworzyście .  
Doświadczę  ia za raz  tego- czy praw da to 
ielł, rzekłem  do niey. Polecay fię W P a n n a  
B o g o y  ſwoiey  niewinności.  S tań  WPari- 
na  za tą  z ip a n ą ,  zam kniy  oczy , y życz 
fobie to widzieć, czegobyś żądała,  Jeżeli 
dotąd ieft.-ś niew inna,  tedy ob iczy  * to, 
co fobie, iycżyfż ;  jeżel i  zaś  11 e? nic 
jJieobaczyſz. S tanę ła  zadym ona  z a  z a p . n ą

a ła eeftałem g Xiąlęc?etn w pokolts,
k tó ry  z  w ie lk ą  t r udnośc ią  m ógł  fię 
u t r z y m a ć  od  śm iechu, ażeb y  n ieprzeſzko-  
dz i t  tey  p ierwſzey  na ſzey  ceremonii .  
CTjarz W P a n n a  nagą  w ziemię,  mówiłam 
ia, y powiedz  mi, czy co widzifz? Nic 
nie widzę, m ówiła  mi ona;  idzia ża ty m ,  
powiedz ia łem  iey, iź W P a n n a  iuż n ie  
ieftsś W n iew innym  (tanie. T o  ią mocno 
żnaieſzało, '"która natychmiaf t  k r z y k n ę ła ,  
iź widzi K ró low ą T u ’ poft rzegtein , iź 

ſynowica  by ła za in ſo rm ow ana  od ſwey 
ciotki,  Mufiała mi za ty m  ona  i ą  opiſać.  
T a  D am a,  k t ó r ą  ia widzę , ieft ftu ſzna , 
c iężarna,  w  ſukti iach białych; k r ó tk o  
tnowiąc, o p i ſy w a ła  o n a  ią.  tak  właśnie,  
ia k ą  była  Kró lowa. Z ap y tay  fię W P a n 
na  tey Dam y,  czy ſzczęśliwie ona  będzie 
rozw iązana .  Odpowiedzia ła  ona mi na 
to. iź ſćzęśliwie zlegnie. K ażę  W  Pannie ,  
abyś  iey  rękę  ucałowała.  O n a  póca towa- 
wſzy  ſwą w ła ſn ą  rękę przybieg ła d o n i s  
z zapooy  z  w ie lk im u k o n te w a n ie m ,  iź 

nam da ła  dowod ſw ey  nfewinnośći.  Cio . 
ika  i ſynowica w y iechaly  potym, a X:ą-  
i e  dz iękow nl  mi za t ę  r o z ry w k ę ,  k tó -  
rom d la  niego uczynił.  Y  tak  zakończy* 
la  fię ta na ſza  n iew inna  kom edya  W e .
3. albo w e  4, dni po tym  pro ſzono  mię,
o tak iź  fam ża r t ,  abym  uczynił  z ieduyna 
ch łopcem ,  m eiącym lat 5 albo 6. D o .  
godz i łem  iądao i t i ,  o co mię obl igowali .  
X m o g te m ź e  ia Kiedy pomyśiić,  żeby  
ten  tak  n iew inny  dla zabaw y kompani i  
ża r t ,  od R ządu  zof tat poczy tany za cza-  
rodzieyftwo, y zniewagę Chrzęść.ańf twa-  
X  ąże  py ta ł  fię mnie. iakbym f ą i z i ł - o  
H n o i n i  de la Otete? O dpowiedzia łem m a  
na  to , iż m i m  ią za pe łną  zdrady i n t r y 
ga t tkę  X iąże  mi m ów ił  daley, iż ona
jeft uczciwa, ale  u b o g i  , kobieta  Od* 
powiedziałem; ieżeli , ieft to  p r a w d a ,  źe  
on a  ieft ty lko  uboga ,  tedyby maiąc pro* 
t e k c y ą  K. ó:owey, żadne^by  inney Więtey 
n ie p o t r z e b o w . la

Kró tko  mówiąc, poiecbat po tym  X ąźe  
do Saoernt Powrociwſzy z tam tą i , '  po- 
czoł by w a ć u  m nie  częściey aniżeli  z w y k ł  
pierwiey- W idyw ałem  go n ie ſpokoyi i -go ,  
ſsnu tnego , całego w  myślach , y po w ta*



K ilem  mu częſto, iż HrablaLdS la Móttt 
p sw n ie g o  zdradza . Czternaf to  dniami przed 
fw y m  are ſz tem ,  m owil  da m nie , i i  y on 
m a  teraz  pora ien ioną  H rab in ?  za fi lutkę, y 
pierkrfzy raz  mi opowiedzia ł ca łą  Hi fto- 
r y ą  o owey brylantowey ſz tuce .  N sz a -  
i u t r z  powiedz ia ł on mi, iż H rab ia  y H r a 
bini byli  u niego, y że  lęka ią  fię, ażeby  
ea ztego n iewynikło  z okazyi owey ſz tu -  
k i .  Z e  naof ta tek żądal i od niego liftu 
rekom endacyalnego  do Ąjiglti, y  do okolic 
Rhsnu, Ja radz i łem  Xiąźęc iu ,  H rab in ę  
oddać da Policyi,  y o ^ c a ł e y  rzeczy  d o 
nieść  Królowi . N ie  mogę ia,~ m ów ił  m i  
on, tak  ſurowa y oftro paf tępować N a l e 
ż y  za tym , r z e k ł e m  Xiążęc iu ,  zupe łn ie  
zdać na  Boga, y fiebie y cały in teres.  
X ią ż e  ieduak  niedat rekomendacyaloego  
liftu H rab iem u  y H rabin i ;  k tó rego  oni 
n śe o t rzy m aw ſzy ,  wyiecbali do Burguniyi 
D n ia  15 S ie rpn ia  dowiedz ia łem fię o 
areſzc ie Xiąźęcia , Oftrzegano y m nie  Ale 
ia zupe łn ie  ſpuśc iłem fię na B n g a y  m o ie  ’ 
w ta fu e  ſumnienie.  Dnia  2f. S ie rpn ia  o 
W pot do fiodmey ranney  godzin in ie 
Weſzli do m u ie  Sądowi Officyaliści. 
Mufiafera -im oddać  w ſzyf tk ie  moie 
kan tork i ,  »lixyery , bal ſam y, y ko iz taw u e  
likwory.  Pro f i tem , aby mi poz\yolp«o 
m y m  w la ſnym  powozem  zaieehać do 
Bdftylii. Aie mi tego n iepozwolono. y 
w l e c z o n a  mię p iech to  do więzieni*, T e n 
że  fam łoś p o tk a ł  y moie  m a łż o n k ę .  Nic  
daley nie mówię  o moim te rażn iey ſzym  
nędznym  ftanie. Z s b y  mi pozwolono czy 
nić w y b ó r  między fam ą śmierc ią , y 
Więzieniem ſześciomiefięcznym w Baflytii, 
f edybym  bez myślen ia , śm ierć  obra ł.  
N ao f ta tek ,  po piąc iamief ięcznym w ięzie
niu , dowiedz ia łem fię o w yſz tym  przec iw
k o  tnułe D ekrecie  Ow S ądow y  Officy- 
slif ta,  który mi go ukazał ,  zdaw ał  fię b y ć  
A n io łe m  z Nieba, k tóry  był  p r z y d a n y .  
dono ſząc  mi, abym fię u ſ p r a w ie d l iw t .  
D e k r e t  f tanrl  dnia 15. G r u łn i a ,  a dnia 
3 0 .  S tycznia  ozuaymiono. mi o nim T e -  
g o ż  ſam ego  dnia ilucbany by łem  inkwi-  
Zycyi,
śjfukMitjfcytt, k' Ąrdt) (tichany bijl Hrabia 

4* Gaglitfiro,

Py t a n i e .-wfeie «afz w p *« u tę
O D P O W I E D Z .  37. do 38. P Y T ;  Jak fię 
zowiefz? O D P ;  A !e x a n d e r  Cagtio/Iro. 
P Y T :  N a  iafcimeś fi? m iey fcu  urodzi ł?  
O D P ;  N ie  w iem  tego pew nie ,  Nizy w 
Mutclo czy w  Medynie fię u ro d z i łem .  
G u w e r n e r  moy, p ow iada ł  mi, iź m ia łe m  
rodziców kondycyi ſzlacheck iey,  y  ż s  
u trac i łem ich  raaiąc ledwo 3. mief iące0 
P Y T ;  Jak dawno iefteś w  Paryżu? O D P ;  
Od dnia 30- Stycznia 1785. roku . P Y T :  
Gdzieżeś  m ie ſ z k a l  przybywfzy do Pary* 
ia? ODP.- W  H ote lu  zw anym  Palais 
R oya le - P Y T ;  G dy  przybyłeś,  m i a ł e ś i e  
pieniądze  na  naięcie H o te lu ?  O D P ,  M i a 
łem . P Y T :  G d z ie  n t i ą ł e ś  p o ty m  dom? 
O D P ;  N a  ulicy de St: Ctaude. P Y T ;  K tóż  
dom naią ł,  W P a n ?  czy Xiąźe?  O D P ;  
Profi tem P a n a  de Carbennieres, ażeby  

zrobi ł  ko n t rak t ;  ponieważ ia ani jednego 
nigdym nieczyuił ,  y  da łem  mu n a w e t  
pieniądze  n a  zak u p ien ie  meblow. P Y T ;  
Kto  miał  f taranie o ſuftentacyi  W P a n t ?  
O D P ;  S ą m  z a w ſz e o  fobie m ia łem  ( taranie 
P Y T ;  Aie  X iąż*  iadat u W P a n a ?  O D P ;  
Aie  to by ło  w ſzy f tko  moim k o ſz t e m  Z  
ty m  w f jyf tk im ,  ieźeli  k iedy  on  iada ł  u  
m nie  z łwoiemi przyiaciotnai,  t e d y  k a z a ł  
z a w ſz e  przynofić  z  Twojego Pa łacu ,  j e d e n ,  
albo dwa półmiflci,  W ieczorem  zaś ,  
płaciłem regu la rn ie  m e m u  kucharzow i  za  
dzienny k o ſz t  P Y T ;  Czy zaraz  p o  fw y m  
tu przybyciu  widywałeś  fię z Xiąźęc iem? 
O D P ;  W e trzy  dni potym, P Y T ;  Co 
X ią ż e  m ó w i ł ,  kiedy p i e rw 'z y  raz  wi
dział  fię z W P a n e m ?  O D P ;  N a k ł a n i a ł '  
mię, ab y m  zoftał  w Paryżu, daley  nieia- 
dąc, (  Reſzta potym')

Z  Bielftz dnia r. Marca. 
Dnia 27. Lutego. rano o 4- 
godzinie y  minutach ao uczu. 
liśruy ,trzęſienie ziemi, które 
lubo bez ofobli wſzych ſzkod 
było, z ty m  wſzyftkim tak  
mocne, iż żadnego niebyło, 
któryby przez nie, ze (rui nie 
zaltał  obudzony, y  nie wy-



ſkcczy ł  z  łóżka ze  ftrachu.
Pom iędzy  v. c kiego ſzeleftu', 
niby edgloſu p ouircW', albm 
hałaſu, iakby ód wielu idąi ycb  
w o zow ,  dawały fię czuć  jako
we ś attdki D achy  okna, drzwi, 
meble, cbiazy, rozmaite, fzkła, 
n t e f ly tb tn tg o  dodawały hulm 
y  terteſu, gloſząc mieizkancow, 
y  pabſ  wiaiąc ich niezmiernym 
ſ trachim, D w om a godzinami* 
przedtym byłoyiże ſze  trzęfienie 
ziemi, które iedńak tylko na 
ftrażach czowaiący czuć  mogli 
N a w e t  niektórzy twierdzą,  iż 
o /ó fm e y  z  Wieczora było  iuż 
coś podobnego do trzęfienia 
ziemi. L e c z  co ieft naydziw- 
nieyſza, iż kilką dniami ieſzcze, 
nim tó trżęſienie naftąpiłp, iuż 
przepowiedziano ó nim, y Wie
lu w wielkim przeto zcftawało  
ftrachu.

T e  trzęfienia ziejni przecho
dzące, nawet  w W yżſzym  Szła 

Jku  by ły  obſerwowane. W  
Schwanowitż, o. 5. kwadranſach 
na  1. po północy, pierwſzy 
dał fię uczuć attak, o 4. go 
dzinie, był ieſzcze mocniey- 
fzy, y  iak poftrzegano, iź  to 
trzęfienie ziemi, wzięło ſwoią 
dyrekcyą od zachodu ku wſcbo- 
dowi, W* X iążęcym  tame
c znym  Pałacu, drzwi ſame

przez  fię z  zawiało w  wyſko» 
czyły. L ecz  co ieſł naygodniey- 
ſżegc ż: ftanowienia, iż tego 
trr efiehia Ziemi xv< ale ńieuczu- 

to \v. Tarriowitz y Wieliczce.
Ż  Brur.n en,a 7. Marca  

Ó  trzęfieniu ziemi, które było 
dnia 27. Lutego, z rozmaitych 
mieyſc różne dochodzą nowi
ny. W  Neuhubel ńaym ocnięy  
dało fię uczuć w  zamku, w  
mieſzkaniu kredencerzaf. W  
Mayerhofe flychać by!o, iż dach 
trzelzczał. Naypodeſzleyfi, lu
dzie powiadają, iź takow y 
pizypadek pierwſzy raz  ieft 
w  tey  okolicy za k h  pamięci, 
y  dałby B og  aby był oftatni. 
Dało  fię uczuć to traęfienie o 
3. kwadranſach na piątą.

W  Fritdeck, Mifieck, Polniſch- 
Oflrii, y  Teſchen, to  trzęfienie 
uczuto o 4. godzinie, które tak 
mocne było, iż ryſy porobiły 
fię w ſklepieniach, niektórych 
KościołoW.

W  Mdhriſch- Tribau poczęło 
fię o kwauranfie na piątą. C z t e 
ry liczono attaki, ieden po dru- 
gim.

N aw et  w  Kóniggratz w Cze~ 
chach, dało fię znacznie uczuć 
toż  trzęfienie.



UUM. XV.

S U  P L E M E N  T

D O  G A Z E T  W I L E Ń S K I C H

w S O B O T Ę  D Ń I A  Ig. K W I E T N I A  R O K U  j 7 s  6

Z  Bruny dnia 5 Marca. 
W nocy z 07. zeſzłtgo mie
li ąc a- o 4.; godzinie.- t y ło  tu i 
w przyległych okolicach zna
czne trzebienie ziemi, a oſofcli- 
w ie  w Keltsp, które trwało 
b! fko - kwedranfa, y tak Iłyło 

-gwałtowne, iż obywatele z ćó 
m ew  precz m facdzić rruſieli, 
W  Schteeckw iiz, r e w  wy Bu 
dow-ary Koſcicł tak wreikiey 
ry iy doftał, iż lękać fię nale
ż y ,  aby fię mezawalił.

Z  W ic  eh dnia 6 . 3 1  ar ca. 
G f ta fnicb dni Stycznia, na wy 
ſpie Corfuy rozmaite by ły c ięż
kie trze fu nią ziemi,, które zna 
czne poczy niły izkody y V' ę- 
kſza część miefta zupełnie zo-. 
ftała fpultełzona. łka f to ;dw a
dzieścia olobT w tych  zawali 

; 11 ach życie  utraciło; a liczba 
ranionych, ieſzcze ieft daleko 
więkſza. Gubernator wyſpy 
Corju, z  całą  ſwoią F a 

milią y  z '  ſwoiemi ludźmi 
uciekł na okręt. Dem, w któ
ry m ón miefzkał. ze wfzy frkim 
zapadł. T o ż  trzęſienie ziemi, 
dało fię czuć na wy (pt e t a Santa  
3 1  aur a y A i g a . y  wielkie tam  
poczytało Izkcciy, o  który ety 
pat ty knlarrieyſzy th  ielzcze 
cćżekuiem .y  nowin.

W ielką  ma nadzieię otrzy- 
niania wkrótce Kardynalni ety 
Purpury l’ slhbe de BowŁoni 
S łychać  nawet,  i e  X iąże  de 
k e te n  Kardynał,chce  m unftą-  
pić fwego urzędu W . ćjałtnth- 
znika.

Jeden z Sz lache trey  Ceſar- 
fltiey Gwardyi, który z liftami 
do Ceſarza Jnici biegł z Neapolu  
miedzy Neapolem  y Rzymem, 
miał być przeiety w drodze od 
r e c iu  iudzi y odebranemu 
nraią być lifty, mianowicie te, 
które Królowa Jeymć piſała do

I:?! 
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Cefarza .Jmci. C ? n  ukaże, czy 
okoliczności nvę łzy O ,y ori-ni 
HiſzpaAJkim y ŃijpohtaAfk':ji. 
dały do tego pochop, czy  też ta 
całą  nowina zoftmię f a i f z /w i  
y bez fundamentu

Z  Rzymu dnia io i  Marca, 
Spraw a  Francujkiego Kardy
nała Xią?.ęcia as Róhan, z  fa
jnych niezrozumianych tnie 
mmc ieft złożona Nietylląo 
publiczne Gazety, ale y lifty 
D  woru do tutey.
ſzego Rzymskiego pi lane oznay- 
mowały, że  pómieaiony Kar
dynał, obrał dobrowolnie Sąd  
Parłąatentowy-; -o co f  iak pi- 
ſaliśiny n iedaw no)  ſroga prze. 
,ciwko niemu od Ojca S. na 
Konfyftorzu Rzymjkun  każń 
wypadła, poftana potym  do 
Francyi na ręce Kardynała de 
Rocheſoucault, aby mu oznay 
mił, a to ieſzcze bez żadnego 
T y tu łu ,  ani Kardynała, ani Bi 
fkupa, ani nawet  Kiążęcia. ty l 
ko w ty ch  Iłowach: Panu Dud 
miko mi de Rohan. T e raz  mamy 
w  ręku ^ c o  y publiczne iuż 
G aze ty  głoſzą ) dwie tego nie- 
fzęzęśliwego Kardynała Sup 
pliki-,: Dworowi Francufkemi 
wczafie podane, w których nie 
ylkopod Sąd Parlamentu niepod 
dawał fię. aie do Sądu O u 
tchownęgo zawſze odwoływał

f!ę, obfzernie y gruntownie 
dowodząc, że takie było P r a 
wo w pierwlzych Kościoła 
Świętego wiekach; takie P ra 
wą . pierwd C .-farze Carze 
ściuńfcy zaftaii, y  w całości ie 
zacho wali y  potwierdzili; takie 
Prawo, wfzyfsy ól onarchowie 
Katoliccy, na częściach rozar- 
waney VI» u,-chii Rzym'k'ey  
oſiadlzy, zawſze nienarulżenie 
czcili; takie prawo, wfzyſcy 
Królowie Francuſcy, zawſze 
zachowywali;  kakie Prawo, 
wſzyſcy nayftawnieyfi Piſarze 
Francuſcy, mianowicie d’ Heń- 
courl y d’ Agueſseau, i-ednoftay- 
nie uznawali; takie Prawo, 
utwierdzone ieft we Francyi 
Sdyk tam i y Deklaracyami R o 
ku i 5 3 o 1 6 7 S  f ó S 4  i b ą g .  
\ / \ i .  takie więc P ra w a ,  ieft 
za nim, inko za Biſkupęm y 
Kardynałem; który oraz, iako 
Kardynał, ma mieć za S ę d z ie 
go Papieża, a iako Bałtup, 
Kon-ylium Prowincyąine, a to 
na gruncie Praw y 'Wolności 
ſamegoż Kościoła Francufk ego 
59*j;/ i \.e  dziw m oże źe 
ta K a rd y n a ł  Supplika, a to 
ielżcze dwakroć pówtorzona, 
(kotku we Francyi dziś me 
wzięła; ale to rzecz dziwna, 
że Francya, temuż Kardy* 
pałowi ^zadąie, iż Sąd Par-



lam sntowy dobrowolnie obrał, 
y  Rzym tak ſrogo o to go karze. 
Czas chyba w y łu f tczy  tę T a  
iemnicę; która tym barziey 
ieft niepOięta, że dtrmiey cats 
nie wchodzi, ani Pań  Cagliostro 
ant Pani de h  M>tte, ani Panna 
Oliwa.

Z  Paryża dnia j^.- Marca. 
U  Atibe Georgel, Sekretarz  
X iążą: ik  Kardynała de Rohan 
y  iego Jał.mużńik, zoftał wy- 
Sany na wygnanię z Paryża 
do Mbntagńe en Perſchs. Jako 
Wikaryutſz -Xiążęcia Kardy
nała, wydał on Manjemsnt na 
początku łT i  e/kiego Po fiu, y 
rozellai do pubiikaty po miey- 
ſoach należących do iego Juryz 
dykcyi,  w którym pozwala 
używania n-ąbiału, y na końcu 
mówi. iż on teraz tak będzie 
za ży w a n y  do upominania, y 
ciefzema ludu, iak niegdyś był 
od Pawia używ any  do tego 
Ty mat eu [z.

Konſrontacya świadków z  
zeznaniami oſadzonych w Ba- 

fly lii  oſob, iefzcze dotąd c z y 
nić fię nieprzeftaie. To ,,  co 
Madame de la Motts zeznała, 
konfrontowano z zeznaniami o- 
śmiu świadków. Xiaże Kardy 
aał ma ſpuchlą nogę, aU fam 
w  fobie zupełnie ięft- zdrowy. 
Jelzcze niewierny pewnie, gzy

m u prezentowano iuż Papielki 
Dekret,  zwłafzcza, że  Stolic 
ć y  Apofloljkiey Nuncyufz ie 
fzcze niebył u niego w Badyl ii.

W  przefzly czwartek, p r z y 
biegł tu Kuryer z Petersburga; 
lifty iego, ściągały fię do Han- 
dlownego Traktatu, który -fię 
układa między Koroną Frań-  
cufiĄ y  RoJJya.

Z  Aujlryf dnia AA. Marca. 
T a k ie  y w W ’e.grzech było 
trzęfienie ziemi na dniu 27. 
Lutego. W  Hrabftwie Liptaueil" 
y  w przyległych okolicach, 
pó trzy razy dało fię uczuć. 
W" Ssmercan leżące na ftole 
ktięgi,. pofpadaly na ziemię. W  
Poturmja, mury doftały ryfow. 
Przed tym  trzęfieniem ziemi, 
powftał był fzturm ftrafzliwy, 
y w  obłokach dał fię uczuć 
iakowyś huk iak donoſzą, w  
Clauſenburg, iefzcze dnia / g. 
było trzęfienie barzo wielkie, 
przez które zawahłi fię 3. 
baftyony, y 4 Kościoły, a w ie 
le domow V mieście, znaczną 
poniolło ſzkodę. T rz eb a  ie 
fzcze dalfzych czekać w tey 
mierze nowin.

Z  Hagi dnia i r .  Marca. 
Prezentu Stanów Generalnych 
dla Mmiftrow będących w 
Paryżu, przez ęxtr  aordyiary  i- 
nego kuryera tam ſą podane.



Froncufki tu rezyduiący IV! ini- 
fter Margraff de Ferac, y iego 
Foſeiftwa Sekretarz  JP a n  Cdii- 
lard, oakźe  bogate y guftowce 
otrzymali  grezenta  Minifter 
otrzym ał złotą tabakierę ko 
ſztuiącą 20,000. Złotych, a 
iego Sekre ta rz  tabakierę en,a 
liowaną, na którey wyrażone 
było  Symbołum Unii kamery 
zow ane  brylantami.

Z Ą u fłry  i dnia 25. A ar: Psie 
za w-' dnie naftąpi podroż Ce Ta
rza Jmci do C heijcnu, gdzir fię 
m a  widzieć z jm paratorów ą 
j e j  mcią R(JjvJką. Jtuż \yizj ſtkie 
d ó t c y  podroży poczynione fą 
przygotowania, y Cefarz Jmć 
iuż 1 o min cwał nawet te o loby, 
htćre-z nim iechać n.ain. D v o r  
Ceſsiſki.  ter.az ma być iiczniey- 
ſzy  y św ie tn ie j lży , aniżeli by 
wvał dotąd w iego podróżach, 
jm pera to row a Je j  nn' Rcjjyjka , 
iak flychać, zapfoſtła Niążeeia 
Ligite na ſwoię K oronac ją ,  iako 
Ceſa rzow ej  'J aury i. .

Ponieważ nominowany na 
ArcybilkupftW’o Bifkup de Lm> 
bach Hrabia de Ih rb ttjh in ,  ie- 
fzcze ni* otrzymał od Oyca S. 
(woiey Prekoni •ac-y i, przeto 
zalecono ieft Kardynałowi Her- 
san, będącemu w Rzymie, ażeby 
rychło przyfpiefzał tę Prekó 
nizacyą: inaczey, w takow ych 
potym okolicznościach nigdy 
fię Cefarz Jmć niebędzie uda
wał do Rzymu

Z  H jednia dnia Jy. Marca. 
Celarz Rn ć akceptow ał podaną 
plantę do założenia tamy, po- 
czcwfzyi cd fsussdorj aż do 
/ /  iedn/11, przeciwko zalewom, 
y naznaczył na to t ć o  tyfięcy
Z ił;

W  Czech ma f tarąć 765, 
nowych Kośeiołow, z przy
czyny, iż ich teraz ielt daleko 
mniey, aniżeli potrzeba dla 
wygody obywatelu w wyciąga; 
kofzt na to będzie dany z  kaiiy 
Religii.

D O N I E S I E N I E  i:  W I L N A .
N adniu  p Kwietnia u nocy uciekł kuchta J jR . u arſzaiha 7  'ty hurr '/kiego 
urody srztdiuey młody lat 24. mający rrajki sdrou y chopak twarzy  
poćiągłey, oczu czarnych no [a r but; ego, zuAcsomi czarnimi zepujzezo* 
nemi s  arcabttn kri-lk.m zprzedu ulojy o /ir zy żen ep o p i Jku cebrze  
mewiacy, w kaftaniku białym dymowym, wjpodriwch ju ku m  ych grana
towych, w bćiach niemieckim krojim r-cb.onyeh, krebij ęnegó ziepałtj 
do pałacu Ł opa t  ińfkich w  Wilnie bidącego dał wiedzieć Jowitą nad- 
grodę odbierze.


